
Każdy członek TPP-R — aktywnym bojownikiem w walce o pokój
Imponujące
rolnictwa 
radzieckiego

MOSKWA. (PAP). Rolnic­
two radzieckie notuje w rb. po­
ważne sukcesy. Globalne zbio 
Ty upraw zbożowych określa 
się w r. 1950 na 7.600.000.000 
pudów zboża, t. j. o 300.000.000 
pudów więcej niż w okresie 
przedwojennym.

Globalne zbiory bawełny w 
ZSRR przekroczyły poziom 
przedwojenny o przeszło 40 
proc., a zbiory buraków cukro 
wych przekroczyły poziom 
przedwojenny o 25.000.000 q.

475 mil. naród chiński oskarża rząd USA 
o zbrodnię agresji przeciwko Chinom domaga s?ę usunięcia z ONZ przedstawicieli 

zbankrutowanej kliki kuomintangowskieji żąda dopuszczenia do organów ONZ delegatów 
Chińskiej Republiki Ludowej

Przemówienie delegata Chin Ludowych w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa rozpatru­

je skargę w sprawie zbrojnego wtargnięcia amerykań­
skich sił zbrojnych na Taiwan. Mimo sprzeciwu delegata 
radzieckiego Malika oraz przedstawiciela Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, który również uczestniczy w posiedzeniach 
_ większość bloku anglo-amerykańskiego, przy wydatnej 
pomocy przewodniczącego Beblera — delegata titowskiej 
Jugosławii, przeforsowała rozpatrywanie skargi przeciwko 
agresji na Taiwan łącznie z t. zw. skargą na agresję prze 
ciwko Republice Koreańskiej. Ponadto przewodniczący Be- 
bler, gwałcąc zasady procedury, udzielił głosu jako pierw 
szemu delegatowi USA Austinowi, mimo, że wpierw powi­
nien zabrać głos delegat Ch’n, jako 'trona oskarżaląca. 
Po Austinie zabrał głos przedstawiciel Chin Ludowych — 
Wu Hsiu-czuan, który oświadczył m. in.:

Przybyłem tutaj z polecenia 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— oświadczył Wu Hsiu-czuan, 
—.aby w imieniu 475-miiiono 
wego narodu chińskiego oskar 
tyć rząd Stanów Zjednoczo­
nych o bezprawny zbrodniczy 
akt zbrojnej agresji przeciw­
ko Chinom — Talwanowi I 
Wyspom Rybackim.

Wu Hsiu-czuan przedstawił 
następnie pokrótce swe stano 
wisko w sprawie porządku 
dziennego. Podkreślił on, że 
minister Czou En-lai w pi­
śmie do Rady Bezpieczeństwa 
z 11 listopada wskazywał, że 
wtargnięcie na Taiwan oraz 
zbrojna interwencja Stanów 
Zjednoczonych w Korei są ści 
śle między sobą związane, wo­
bec czego Rada Bezpieczeń­
stwa powinna połączyć rozpa­
trywanie obu tych spraw, aby 
przedrtawiclel chińskiego rzą­
du ludowego, zabierając glos 
w sprawie wtargnięcia na 
Taiwan. mógł jednocześnie po 
ruszyć sprawę zbrojnej inter­
wencji w Korei.

Jednakże punkt b) porządku 
dziennego Rady — „skarga na

Plon roczny 
wykonany!

WARSZAWA. PAP. — W dalszym 
c'ągu z całego kraju na­
pływają meldunki o przedtermins- 
wej realizacji rocznych planów pro­
dukcji przez poszczególne zakład*, 
zjednoczenia 1 centralne zarządy 
przemysłowe.

Roczny plan przewozów wyk.mała 
Polska Marynarka Handlowa oraz 
w zakresie przewozów towarowych 
i osobowych pracownicy Dyreacjl 
Kolei Państwowych w Łodzi. W ’.a. 
kresie zaś przewozów towarowych 
pracownicy Djrakcjl Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku.

?rzedterm'nowa realizacja piaiu 
przez (Olejarzy gdańskich 1 lódz 
kich jest wynikiem lepszego wy­
korzystania ładowności wa g mów 
zwiększenia obciążenia poc ągów 
ltp.

Wśród kilk iset zakładów prodnk 
eyjnych m. In. wykonały swoje za. 
dania roczne załogi 9 fabryk prze­
mysłu tłuszczowego.

agresję przeciwko Republice 
Koreańskiej” — nie ma nic 
wspólnego z propozycją Czou 
En-lai’a i z tego powodu 
przedstawiciel Chińskiej Repu 
bliki Ludowej nie bedzie za­
bierał głosu w sprawie punktu 
b) porządku dziennego Rady.

Wu Hsiu-czuan oświadczył 
dalej, że Chińska Republika 
Ludowa powinna była sama 
złożyć skargę jako stały czło­
nek Rady Bezpieczeństwa. 
Jednakże, wskutek różnych 
manipulacji i obstrukcji uprą 
wlanej przez rząd USA chiń­
ski rząd ludowy dotychczas 
nie został dopuszczony do 
ONZ. Mówca energicznie za­
protestował przeciwko temu, 
że przedstawiciel kliki kuo­
mintangowskiej wciąż jeszcze 
bezprawnie zajmuje miejsce 
Chin w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Naród chiński
— powiedział Wu Hsiu-czan
— nie może tolerować takiego 
stanu rzeczy.
CENTRALNY RZĄD LUDO­
WY — JEDYNYM LEGAL­
NYM REPREZENTANTEM 

NARODU CHIŃSKIEGO

Wu Hsiu-czuan podkreślił, 
że wspaniałe sukcesy Chiń­
skiej Republiki Ludowej, o- 
siągniete w roku ub. w dzie­
dzinie militarnej, gospodarczej, 
politycznej j kulturalnej, świat! 
czą, iż rząd Indowy Jest jedy­
nie legalnym rządem Chin. 
Stwierdzając, że chińska ar­
mia ludowa unicestwiła woj­
ska Czang Kai-szeka i wyzwo 
liła całe terytorium Chin z wy 
iątkiem Tybetu i Taiwenu, 
Wu Hsiu-czuan oświadczył, ze 
chiński rząd ludowy zjedno­
czył naród chiński. Nie bacząc 
na te fakty, nie bacząc na 
bankructwo reakcyjnego rzą­
du kuomintangowskiego. Orga 
'nizecja Narodów Zjednoczo­
nych wciąż leszcze odmawia 
dopuszczenia legalnych -łelega 
tów Chin do ONZ. Donóki Or­
ganizacją Narodów Zjednoczo­
nych nie dopuści legalnych 
przedstawicieli Ch’n — powie 
dział Wu Hsiu-czuan — nie 
n oże ona podejmować legal­
nych uchwał w jakichkolwiek 
bądź poważnych zagadnie­
niach lub rozwiązywać Jakie­

kolwiek bądź poważne proble­
my. zwłaszcza te, które doty­
czą Azji.

Wu Hsiu-czuan zażądał usu­
nięcia z ONZ przedstawicieli 
Piki kuomintangowskiej 1 do­
puszczenia do tej organizacji 
legalnych delegatów Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przechodząc następnie do 
zagadnienia agresji amerykań 
■skięi przeciwko "'aiwanowi, 
Wu Hsiu-czuan podkreślił, że

Przeciwko remilitaryzacji 
wypowiedziała się ludność Niem ec Zach, 
w wyborach do Landtagów

Manifestacje ludności NRD
na rzecz przyjaźni polsko-niemieckiej

BERLIN (PAP). Z okazji 
wymiany dokumentów ratyfi. 
kacyjnych polsko _ niemieckie 
ffo układu o wytyczeniu usta­
lonej j istniejącej granicy na 
Odrze j Nysie odbywają się na' 
terenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wiece i mani­
festacje ludności.

Na wielkiej manifestacji w 
Halle nadburmistrz miasta 
Karl Pretsch, oświadczył, że 
niezłomna przyjaźń między, na 
rodami Polski i Niemiec po­
krzyżuje plaąy wojenne i kam 
panii nienawiści anglo_amery- 
kańskich imperialistów. Przy, 
jaźń polsko _ niemiecka stano­
wi podstawę dla stałej popra­
wy warunków bytu narodów 
obu krajów.

Uczestnicy manifestacji po-

Stany Zjednoczone wykorzy­
stały wszelkie metody, aby 
przeszkodzić Radzie w rozpa­
trzeniu tego zagadnienia Tyl­
ko dzięki sprawiedliwemu sta­
nowisku delegata radzieckiego, 
który przewodniczył Radzie 
Bezpieczeństwa w sierpniu o- 
raz stanowisku innych deleRa 
cii — sprawa agresji przeciw­
ko Taiwanowi znajduje sie w 
chwili obecnej na norzadku 
dziennym Rady Bezpieczeńst­
wa.

(Dalszy ciąg przemówienia dele- 
legata Chińskej Republiki Ludo­
wej podamy jutro).

stanowili zorganizować akcję 
uświadamiania ludności zachód 
nio-niemieckiej o znaczeniu po 
kojowej granicy na Odrze i Ny 
sie.

Mieszkańcy TURYNGII na 
masowych zgromadzeniach wy. 
razili radość z faktu pogłębie­
nia przyjaźni polsko-niemiec­
kiej i wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych układu zgorze­
leckiego.
Środowa „Neues Deutschland" 

pod ogólnym tytułem „Przyjaifi 
niemiecko - polska — gwaran 
cją pokoju" zamieszcza foto­
grafie Prezydentów Bieruta i 
Piecka, premierów Cyrankie 
wieża i Grotewohla oraz obszer 
ny artykuł dr Denklera po­
święcony historycznemu Ukła­
dowi Zgorzeleckiemu.

Nie ustaniemy 
w walce o pokój 
i sprawiedliwość społeczną 
Lsty i depesze do Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP). Z okazji II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
mał liczne listy i depesze od społeczeństwa polskiego. W li­
stach tych robotnicy chłopi, inteligencja pracująca i mło­
dzież zameldowali o wykonaniu swych zobowiązań dla ucz­
czenia II Światowego Kongresu Pokoju oraz złożyli na jego 
ręce gorące podziękowanie za umożliwienie odbycia Il-Swi* 
towego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie.
Wyrażając swą niezłomną 

wole walki o pokój najszersze 
ruszę społeczeństwa naplętno 
wały z głębokim oburzeniem 
haniebne szykany rządu bry­
tyjskiego, które przeszkodziły 
w zorganizowaniu Kongresu 
w Anglii.

„Jako pierwsza załoga w 
hutnictwie polskim wykonali­
śmy w dn. 20 listopada rb. 
swói roczny plan wartościowy 
— czytamy m. inn w depe­
szy załogi huty „Kościuszko”. 
Zapewniamy, że załoga naszei 
huty wierna swym tradycjom 
dołoży jeszcze więcej sił i sta­
rań, aby podnieść jeszcze bar 
dziej wydajność naszej pracy, 
aby wypełnić z honorem te 
wszystkie zadania, jakie w ra­
mach gigantycznego Planu 
6-letniego wyznaczyła nam 
Polska Ludowa. Załoga huty 
„Kościuszko” wypełni z hono­
rem swój obowiązek wobec 
państwa i narodu. Ofiarną pra 
cą wzmacniać będziemy siły 
polityczne i gospodarcze na­
szego kraju, a tym samym si­
ły obozu pokoju”.

„Meldujemy, że w dniu 21 
listopada b. r. o godz 9 min 
11 rano Tomaszowskie Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego im. 
Nowotki wykonały swói plan 
produkcyjny na 1950 rok w 
100 proc. Zapewniamy Cię 
Drogi Prezydencie — pisze do

Front amerykański rozbity!
Koreańskie wo ska ludowe otoczyły 
s ine oddziały nieprzyjacielskie

LONDYN (PAP). Korespon­
denci zachodnich agencji pra­
sowych donoszą, że na wszyst­
kich odcinkach frontu koreań­
skiego trwa pośpieszny od­
wrót wojsk USA 1 oddziałów 
llsynmanowskich. Po przeła­
maniu frontu w okolicach 
Tokczon koreańska armia lu­
dowa rozszczepiła na dwie czę 
ści linie obronne wojsk ame­
rykańskich i llsynmanowskich 
i zamknęła pierścień wokół 
oddziałów USA, znajdujących 
się na odcinku zachodnim. 
Straże przednie armii ludowej 
dotarły już do drogi etanowej 
Phenian — Sunczon. Na odcin

Prezydenta R. P Bolesława 
Bieruta załoga zakładów im. 
Nowotki — że w pracy naszej 
nie ustaniemy, że razem z To­
bą wytrwale i konsekwentnie 
pokonywać będziemy wszelkie 
przeszkody, jakie powstać me 
gą na drodze budowy dobro­
bytu w naszej kochanej oj czy 
źnie. Nie ustaniemy również 
w walce o pokój i sprawiedli­
wość społeczną. Pracą uczciwą 
i rzetelną pragniemy walczyć 
o utrwalenie pokoju światowe 
go”.

Listy i depesze podobnej 
treści otrzymał Prezydent 
R. P.- z kopalni „Grodziec” t 
wielu innych zakładów pracy.

Podobne listy napłynęły dó 
Prezydenta R. P. od pracow­
ników powiatowych, miej­
skich i gminnych Rad Narode 
wych oraz wielu innych urzę­
dów i instytucji.

Również młodzież robotni­
cza, chłopska, uczniowie wy­
słali liczne listy do Prezyden­
ta R. P.

MOD aprobuje 
uchuałq 
Kongresu Pokoju

PRAGA. (PAP). Międzyna= 
rodowa Organizacja Dziennika 
rzy (MOD) ogłosiła oświad* 
cienie, w którym w całej pełni 
aprobuje manifest do narodów 
świata oraz orędzie do ONZ, 
uchwalone na II światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju’’w 
W arsząwie. Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy wzy­
wa dziennikarzy całego świata, 
aby ze wszech sił walczyli' o 
urzeczywistnienie zasad, zawar 
tych w tych dokumentach.

Spełnij obowiązek obywatelski w Narodowym Spisie Powszechnym

ku wschodnim oddziały ame­
rykańskie i lisynmanowąkic 
zajmujące obszar Czosin zo­
stały odcięte od połączeń ze 
swym zapleczem z chwilą, gdy 
armia ludowa zajęła miejsco­
wości Kotori j Hagarun.

Na jednym z odcinków fron 
tu zachodniego armia ludów* 
w ciągu ostatnich 1 dni posu­
nęła się naprzód na odległość 
aż do 120 km. Rzucona na od­
cinek środkowy brygada tu­
recka. która nic mogła dołą­
czyć się do ogólnego odwrotu 
została otoczona w rejonie 
Sowczon — Kunuri.

W rejonie 38 równoleżnika 
działają silne oddziały party­
zanckie. zaerażaiąc coraz to 
bardziej liniom zaopatrzenia 
wojsk USA.

PARTYZANCI 
KOREAŃSCY ROZBILI 

PUŁK NIEPRZYJACIELSKI

PEKIN (PAP). Jak donosi 
centralna koreańską agencja 
telegraficzna, odd iałv narty- 
zantów koreańskich dokonały 
z głębi gór Taibaik wypadu w 
okolice miasta Kuczang. roz­
bijając odd^ąl nienrzytarlel- 
ski w sile około 1 miłku Par­
tyzanci za’e!i mtarto Hepczun, 
które leżv na nohtd. iu nrowin 
cii Kunsan Rozproszony od­
dział nieprzyiacie’sk: pozosta­
wił w ucieczce w’elkle Ilości 
broni i sprzętu wojennego.

BERLIN (PAP). 26 listo­
pada br. odbyły się w Bawa­
rii wybory do landtagu. Pra 
wicowe partię burżuazyjne 
oraz władze przeprowadziły 
w czasie kampanii wyborczej 
intensywną propagandę na 
rzecz remilitaryzacji Niemiec 
Zach, a wobec elementów po 
stępowych, zastosowano akcję 
terrorystyczną.

Imperialścl amerykańscy 
przywiązywali do wyborów 
wielkie znaczenie, licząc na 
to, że zwycięstwo partii Ade 
nauera zapewni im możliwość 
szybkiego uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich. Tymczasem już 
wybory do Landtagu w He­
sji oraz w Wirtembergii i Ba 
denil, które odbyły się 19 li­
stopada, przyniosły im rozcza 
rowanle. Ogromna liczba wy­

borców zbojkotowała wybory, 
a znaczna część tych którzy 
wzięli w nich udział, oddawa 
ła swe głosy schumacherow- 
skiej partii »,socjalistycznej”, 
która w celach demagogicz­
nych występowała przeciwko 
Remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. Wyn>ki wyborów 
do Landtagu w Bawarii, roz 
czarowały jeszcze bardziej 
imperialistów anglo-- amery­
kańskich. Partia Adenauera 
straciła tam ogromną ilość 
głosów, a schumacherowcy, 
którzy powtórzyli swój przed­
wyborczy manewr propagan­
dowy, osiągnęli dzięki temu 
wyraźny sukces. Partia Schu 
machera otrzymała 60 000 
głosów więcej niż partia Ade 
nauera.

Wybory wykazały jasno, że 
ludność Niemiec Zachodnich 
nie aprobuje polityki remilita 
ryzacji i nie chce pełnić roli 
najemników w służbie impe­
rialistów anglo - amerykań­
skich.

T.-----------------------------

Apel londyńskiej
Rady Obrony Poko u

LONDYN (PAP). Komitet 
wykonawczy londyńskiej rady 
obrony pokoju uchwalił rezolu­
cję wzywającą rząd angielski, 
by ..skorzystał z obecności de­
legacji chińskiej w Lakę Sue- 
cess dla podjęcia wysiłków na 
rzecz porozumienia w sprawie 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu w Korei, który grozi roz 
szerzeniem się na wszystkie 
kraje Dalekiego Wschodu".



Janina Wierzbowska

O CICHYCH BOHATERACH KONGRESU
Dzidki stosowaniu
radzieckich metod pracij

Choć Kongres Pokoju już mi 
nąl, delegaci rozjechali się — 
wciąż jeszcze żyjemy tym wiel 
kim wydarzeniem. Przypomi­
namy sobie 1 rozpamiętujemy:

Ogromna sala spływa błęki­
tem, czerwienią i bielą. Wy­
pełniona jest nieprzeliczonymi 
— jak się wydaj e — szerega­
mi stolików. Po pewnym cza­
sie wzrok oswaja się i zaczy­
na wyławiać poszczególnych 
ludzi. Niekoniecznie tych naj­
bardziej przyciągających oczy 
kolorem skóry, czy barwnością 
ubrania, niekoniecznie tych 
najwybitniejszych, sławnych,

Cenne nagrody 
dla przodujących 
w skupie zbożu 
gromad województwa Szczecińskiego

W szeroko rozbudowanym 
współzawodnictwie, w akcji 
skupu zboża, zwycięskim gro­
madom województwa szczecin 
skiego wręczone zostały w bie 
żącym tygodniu cenne nagro­
dy w postaci radioodbiorni­
ków typu Aga.

Wręczenie nagród miało cha 
rakter bardzo uroczysty i do­
konywane było w poszczegól­
nych powiatach przez przedsta 
wicieli Związku Samopomocy 
Chłopskiej w obecności dele­
gatów partii, stronnictw poli­
tycznych, organizacji maso­
wych i całego społeczeństwa.

Najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie uzyskała groma­
da Pogorzelice, pow. Łobez, 
dostarczając zboże w 399 proc, 
planu miesięcznego (za sier­
pień 806 proc.).

Pogorzelice liczą 19 osadnł-

Ponlżej podajemy » nieznacz­
nymi skrótami artykuł Ostapa 
Dłuskiego, kuóry ukazał się 
w ,,Trybunie Ludu” pt. .Mę­
czeńska Śmierć Sretena Zujo- 
V1CM".

Z kazamat 1 katowni titowskieb 
przedostała się na Świat 
wstrząsająca wiadomość, że 

Szeten Zujozfcz, Jeden z najwy­
bitniejszych przywódców jugosło­
wiańskiej klasy robotniczej, zmarl 
na skutek tortur I katuszy, zada­
nych mu w więzieniu przez sie­
paczy plugawego zbira f agenta 
Wall Street — lito.

Z ohydną zbrodnią idzie w pa­
rze nie mniej ohydna prowokacja 
titowców, polegająca na haniebnej 
próbie, splugawienia pamięci za­
mordowanego bojownika Judu ju­
gosłowiańskiego.

Agencja „Tanjug" podała wia­
domość, iż tltowska gazeta „Borlia" 
opublikowała rzekomy list uwie­
zionego towarzysza Svctena Zujo- 
ylcza. W liście tym Zujoylcz prry- 
znajc się Jakoby do swych „błę­
dów i wraca skruszony na łono 
litewskiej kilki.

Sreten Zujoylcz był Jednym r. 
tych bohaterskich komunistów- 
patrlotów • przywódców ludu Ju­
gosłowiańskiego, którzy, dochowu­
jąc wierności idei proletariackiego 
IntemacjonaUzmu, zdemaskowali 
na plenujp KC Komunistycznej 
Partu Jugosławii z 15 i 13 kwiet­
nia 1948 r. zdradziecka 1 prowo- 
katorską działalność kl‘kl Ti to, 
Kardela, Dzliasa 1 Rankowicza.

Podając do wiadomości rzekomy 
list czy deklarację Zujovicxa, agen. 
cja „Tanjug" zapowiedziała zwol­
nień e go z więzienia- Jednocześ­
nie nrzyszła wiadomość, te towa­
rzysz Syeten Zujoyicz przewieziony

znanych z fotografii, po wielo­
kroć opisywanych:,..

Oto ślepiec, prowadzony za 
rękę przez młodą koblete — 
kto wie — może córkę? . Z rę 
ką wyciągniętą przed siebie, z 
dłonią uwięzioną w dłoni 
dziewczyny i twarzą wzniesio 
ną ku górze, skąd spływają na 
salę potoki światła. Wolno 
przechodzi ku wyjściu... A ta­
ka bije od tego inwalidy wo­
jennego powaga i taki skamie 
niały smutek, że dziennikarz 
nie ośmiela się zbliżyć, choć 
chciałby opowiedzieć o nim 
więcej... Potem niewidomy sie

ków, zrzeszonych w spółdziel­
ni produkcyjnej.
, Z innych premiowanych gro 
mad wyróżnia się Daleszowo 
w pow. Gryfino 172 proc, wy­
konania planu miesięcznego, 
następnie Osina, pow. Myśli­
bórz 125 proc, planu, gromada 
Kotrąb, pow. Wolin 218 proc., 
gromada Siemiedarzno w pow. 
gryfickim 119 proc, oraz Gra­
bowo. w pow. kamieńskim, któ 
re już z końcem września br. 
dostarczyło 101 proc, zaplano­
wanego na cały 1950 r. zboża. 
Grabowo w miesiącu paździor 
niku dostarczyło jeszcze dal­
szych 2 procent z wykonane­
go już planu rocznego.

Uzyskane wyniki w akcji 
skupu zboża świadczą o du- 
żyp uświadomieniu wsi pol­
skiej, na której coraz mniej 
miejsca zostało dla tych, któ­
rzy swym reakcyjnym wstecz- 
nictwem usiłują gdzieniegdzie 
jeszcze mącić zdrowe postępo­
wo poglądy polskiego chłopa.

Za ostatni miesiąc wytypo­
wano znów szereg gromad z 
naszego województwa do pre­
miowania. Są to między inny­
mi Stary Przytór. pow. Pyrzy­
ce, Suchoń, pow. Stargard, Pia 
ski, pow. Kamień, Siedlce, 
pow. Szczecin. Wszystkie te 
gromady uzyskały poważne 
wyniki w skupie od 200 do 450 
procent wykonania planu mie­
sięcznego.

Z długiej jeszcze listy pro­
jektowanych zwycięskich gro­
mad warto wymienić wyróż­
nioną w Pow. szczecińskim 
gromadę Stobno (419 proc, pia 
nu), którą typowano do na­
grody krajowej.

Ostań Pluski

MĘCzeńska śmierć Svetena Zujovicza
z więzienja do jednego ze szpitali 
belgradzkich zmarl parę dni póź­
niej.

Jeśli zestawimy te dwa fakty, 
spreparowaną przez gestapo litów, 
skie „deklarację** towarzysza Zujo. 
rlczą 1 wiadomość o jego śmierci, 
to każdy myślący człowiek zrozu- 
m e cd razu, *e mamy tu do czy­
nienia i nikczemną prowokacją, 
połączoną z bestialskim zamęcze­
niem na -mlcrć bohaterskiego przy­
wódcy ludu Jugosłowiańskiego, Me­
tody titowsklcli rzezimieszków nie 
znajdują wzoru nawet w ponurych 
kronikach hitlerowskiego gestapo. 
Hitler zamordował dziesiątki ty- 
sfący komunistów, poddawał okrut­
nym torturom bojowników nlem<ec 
klej klasy robotniczej. Ale nic 
■znamy wypadku, by mordując je­
dna ręką, podpisywał drugą „dek­
laracje" ofiar, szkalując Ich bo­
haterską pamięć.

„Deklaracja" Rankowicza ponie­
wierająca pamięć zamęczonego na 
śmierć bojownika o wolność 1 nie­
podległość Jugosławii nosi wszyst­
kie znamiona prowokacji, zorga­
nizowanej dla bezpośredniego użyt­
ku amerykańskich mocodawców — 
lito,

Rankowlcz, nagromadził w swej 
deklaracji najnikczemniejsze, rów­
nie prowokacyjne jak śmieszno 
oszczerstwa wymierzone przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. Wylazło 
szydło z worka, ukazał się ryj ame­
rykańskiego pryncypala w twier­
dzeniu, wciśniętym ni przypiął, ni

dzi już ze słuchawkami na u- 
szach i słucha.

A oto niski, krępy Murzyn 
z wykręconymi stopami, cięż­
ko dźwigający się na kulach 1 
z trudnością poruszający się 
pomiędzy krzesłami... Oto An­
glik bez ręki, oto inny męż­
czyzna z ręką sparaliżowaną, 
powłóczący nogą.. Co skłoniło 
tych ludzi, dla których dale­
ka droga była cięższa niż dla 
innych — do przybycia na 
Kongres?

EGON MERTIER

Rozmawialiśmy np. z Ego- 
nem Mertier, wysokim, bar­
czystym, silnie utykającym 
Francuzem z Nancy. Mertier 
jest kupcem dobrze zarabiają­
cym, nie jest komunistą. Ale 
był w Ruchu Oporu, w grupie 
łączności. Uważał, że nadało 
się do tego bardziej, niż kto 
inny, bo w nim, kalece, nikt 
nie będzie podejrzewał łączni­
ka. Aresztowany w 1943 r. 
przez rząd Vichy, wydany w 
ręce Gestapo, dostał się do Bu 
chenwaldu, gdzie przesiedział 
do końca wojny. — Więzień nr 
39453 nie chce, żeby jego dwaj 
synowie mieli przed sobą po­
dobną przyszłość! Chce im 
przygotować miejsce w świę­
cie nowym, opartym na in­
nych, zdrowych i uczciwych 
zasadach, chce pomóc budowie 
takiego świata, ku któremu 
wszyscy — wierzy to z całego 
serca — zmierzamy.

MARIA ROSA OLIVER

Wszyscy uczestnicy Kongre­
su znali z widzenia szczupłą, 
czarno ubrana, drobną kobie­
tę, poruszającą się po sali na 
małym, aluminiowym fotelu 
na kółkach. Z bliska zwracała 
uwagę uroda jej twarzy, peł­
nej cz&ru i zadziwiającej ży­
wotności.

Maria Rosa Ollver jest pi­
sarką i publicystką z Argen­
tyny. Gdyby zebrała wszystkie 
swe artykuły, nowele, essaye, 
byłoby z tego kilka grubych 
tomów. Ale praca społeczna 
nie pozostawiła jej nigdy cza­
su na napisanie powieści Jak 
kolwiek nie należy do żadnej 
partii, całe swoje życie wal­
czyła o prawa robotników i o 
prawa kobiet. Reprezentuje 
„Amigaz dęła paz” — zrzesze­
nie kobiet, przyjaciółek poko­
ju. Kobiety należące do tej or 
ganizacji łącznie z członkinia­
mi towarzystwa „Urna” zebra­
ły 470 tys. podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim Jej naród 
nie chce wojny. Dowodem te­
go było olbrzymie oburzenie 
społeczeństwa na wiadomość.

przyłatal w „deklarację" Rankowi­
cza, żc radzieccy działacze związ­
kowi — mówili — rzekomo w 1946! 
że „Alaska jest... ruska". Czy ten 
idiotyczny bełkot nie stanowi samo 
przez się jaskrawego dowodu, że 
deklaracja ta napisana została pod 
dyktando agentów amerykańskich 
podżegaczy wojennych?

Prowokacja Tito — Rankowi­
cza bynajmniej nie przypad­
kowo zbiega się w czasia a 

decyzja Trumana o udzieleniu „po­
mocy** szpiegowskiej kilce Tito w 
postaci pożyczki 16 milionów do­
larów na „wzmocnienie siły obron, 
nej Jugosławii". Nie przypadkiem 
„deklaracja" Rankowicza ukazała 
się w dulu, w którym Truman 
wyraził swe zainteresowanie „stra. 
togicznym położeniem Jugosławii*'. 
Nie Jest też bynajmniej prostym 
zbiegiem okoliczności, że próba 
lynczu moralnego nad zmasakro­
wanym przywódcą jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej miała miejsce w 
chwili, gdy klika Tito w porozu­
mieniu z ateńskim rządem monar- 
cho-faszystowaklm i pod patrona­
tem imperialistów anglo-amerykań- 
sklch roznętała prowokacyjną kam­
panię przeciw ludowej Albanii. 
Imperialiści amerykańscy uznali, 
lo nadszedł czas ujawnienia „po­
stawy" Tito, Jako agenta podże­
gaczy wojennych. Imperialiści do­
magają się sprecyzowanych zobo­
wiązań za cenę „pomocy". Masy 
pracujące Jugosławii widzą, że 
właściwym gospodarzem Ich ojczyz-

że rząd zamierza wysiać woj­
ska na Koreę. Pani Ollver 
przeżyła wtedy straszne chwi­
le. Patrzvła na swojego 32-let- 
niego siostrzeńca, przerażona 
jego losem i myślała równo­
cześnie o wszystkich innych, 
zagrożonych młodych istnie­
niach, o wszystkich matkach 
drżących o życie swoich dzie­
ci.

Pani Maria Rosa Oliver nig­
dy nie przypuszczała, że na 
Kongresie, przy różnych poglą 
dach, tak jednolita będzie chęć 
pokoju. Jakkolwiek przybyła 
ze świata zwanego „Nowym”, 
od pierwszej chwili po przy- 
jeździe odniosła wrażenie, że 
nowy świat jest właśnie tutaj!

* * 4e
Byli na Światowym Kongre­

sie Pokoju w Warszawie lu­
dzie o woli najlepszej i ser­
cach najszlachetniejszych. Ich 
różnokolorowe twarze zasłu­
chane i przejęte, spływająca 
sztandarami sala — pozostaną 
na zawsze w pamięci, Ale naj­
większe wrażenie wywarli na 
nas niewątpliwie ci, którzy, 
aby przybyć do Warszawy, mu 
sieli oprócz szykan politycz­
nych swojch rządów, oprócz 
trudów dalekiej podróży — 
przezwyciężać swoją własną u- 
łomność fizyczną. Do olbrzy­
miej wagi tego jedynego w 
swoim rodzaju wydarzenia, ja 
kim był Kongres Pokoju w 
Warszawie, dorzucili jeszcze 
jedną cegiełkę.

.1. Wierzbowska

Okrutny terror w Korei
na terenach okupowanych przez Amerykanów
Nowa nota protestacy|na 
koreańskiego rządu ludowego 
do ONZ i Rady Bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP). AgencJa TASS donos] z północnej Ko­
rei: minister spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Pak Ilen-en, wystosował do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, przewodniczącego sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa telegram, w którym stwierdza m. in.t

ny jest odtąd imperializm amery­
kański. słyszą, te przedstawiciele 
Tito V ONZ popierają bez zastrze­
żeń politykę amerykańskich agre­
sorów.

Niedwuznaczna wyprzedaż Juga. 
sławił imperialistom, otwarte wy­
sługiwanie się podżegaczom wojen­
nym, Jawne wejście na drogę po­
lityki agresji, organizowanie pro­
wokacji przeciw bohaterskiej Alba, 
nil Ludowej, wreszcie głód i nędza 
mu pracujących — wszystko to 
sprawia, te wzmaga się opór lu­
dów Jugosławii, gotowych do walki 
• wolność 1 niepodległość swej oj­
czyzny, o pokój świata. Więzienia 
titowskle przepełnione są komuni­
stami i patriotami jugosłowiań­
skimi. ale terror nie Jest Już w 
stanic złamać rosnącego sprzeciwu 
mas ludowych.

Postacią, która bojownikom Ju. 
gosłowlańsklm służyła za wzór 
hurtu I nlezlomnoścl ducha, za 
wzór wierności wielkiej* Idei Inter­
nacjonalizmu I miłości ojczyzny, 
była postać Sretena Zujoylcza.

Przez dwa lata z górą poniewie­
rany i torturowany w katowniach 
titowskich, Zujovlcz dochował wler 
ności sprawie, której służył całym 
swym życiem. Sveten Zujoylcz był 
jedną z czołowych postaci walki 
wyzwoleńczej narodów Jugosławii.*

Zycie Jego było znane najszer­
szym masom ludu I dlatego praw 
da jego życia była niebezpieczna 
dla kliki Tito.

hutnicy polscy 
podnoszą wydajność 
i skracają czas wytopu stall

KATOWICE. (PAP), Stosowanie przodujących radzieckich sposo­
bów pracy wpłynęło na uspiawnlenie techniki produkcyjnej 1 na 
poważny wzrost wydajności wielu załóg hutniczych. Przykładem te­
go są świetne osiągnięcia robotników huty „Kościuszko".

Do popularyzowania w swoim 
zakładzie radzieckich metod pra­
cy na szerszą skalę przystąpiła 
załoga huty „Kościuszko" z koń­
cem 1949 roku. Organizowano ze­
brania grup związkowych, poga­
danki, referaty 1 odczyty, na któ­
rych robotnicy zapoznawali się 
S7.czegółowo z techniczną stroną 
metod pracy radzieckich hutni­
ków, a w szczególności stalownl- 
ków. Szczególny nacisk położono 
na propagowanie sposobów pracy 
czołowych mistrzów szybkościo­
wych wytopów — Anatola Subo- 
llnu, Matullnca | Michała Kuczę- 
rina z huty MartupolskieJ lin. 
Tljlcza oraz metod walki przodu­
jących stalownlków radzieckich 
Czuprina 1 Iwanowa o podniesie, 
nie jakości wytwarzanych wyro­
bów.

W wyniku całorocznej kompa­
nii, pracując na Wzorach radziec­
kich przodowników pracy, załogą 
stalowni huty „Kościuszko" pod­
niosła swój przeciętny wytop, sta­
ll w ciągu godziny z Jednego pie­
ca o 10,5 proc, w porówmnlu z 
rokiem ub.

Poprawiając w systematycznej, 
codziennej walce jakość produk­
cji, stalownicy obniżyli ilość bra­
ków produkcyjnyeh ze średniej 
2.8 prpc. w I kwartale br„ do 
0,97 proc, w październiku 19S0 r.

Bveten Zujoyicz przez cale swe 
życie wierny był wielkiej partit 
Lenina | Stalina I umiłowanie 
swego narodu I swej ojczyzny 
•ączyl nierozerwalnie z umiłowa­
niem Związku Radzieckiego. Sye­
ten Zujoylcz jest symbolem uczuć 
głębokiej przyjaźni I miłości, ja­
ką masy ludowe Jugosławii ży­
wią dla ZSRR, widząc w wielkim 
kraju socjalizmu opokę wolności 
i niepodległości narodów, twler. 
dię pokoju.

Oprawcy tltowscy nie mogli za­
dowolić się ani skazaniem wier­
nego przywódcy ludu ną długie 
męczeństwu, ani „prostym" u- 
przątolęciem go, musleli zhańbić 
jego pamięć, zbezcześcić jego 
Ideę, dlatego właśnie, że staje się 
una własnością corsa szorszycb 
mas ludowych, że jest groźną dla 
krwawych rządów Tito. Kłam­
stwo o nawróceniu się Zujovlcza 
miało n* celu wzniecenie zamętu 
w szeregach walczących patrio­
tów Jugosławii. Chodziło o to, by 
zdezorientować tych, którzy wal- 
cza z coraz większą stanowczo­
ścią o pokój i wolność, przeciw­
ko zaprzedaniu kraju miliarde­
rom amerykańskim, przeciwko 
polityce agresji I wojny.

Ale historia dowodzi, ż0 pro­
wokacje, a zwłaszcza tak gruby­
mi szyte nićmi, wywołują skutek 
wręcz przeciwny. Ten podwójny 
mord — fizyczny 1 moralny — 
Jeszcze bardziej pogłębi przepaść 
między krwawym faszystowskim 
reżimem bandy Tito i- Rankowi­
cza, a wszystkimi uczciwymi łudź 
ml, pogłębi odrazę do tego reżi­
mu. Zycie I męczeństwo Zujovl- 
eza staną się sztandarem, dooko. 
la Którego zjednoczą się bI(ly Ju. 
goslawii w zwycięskiej walce o 
pokój 1 niepodległość swej ojczy­
zny.

W stosowaniu radzieckich me­
tod pracy przodują w hucie: 
mistrz szybkich wytopów, organiza 
tor zespołowych brygad produk­
cyjnych w stalowni — Władysław 
Truchan, rekordzistą szybkich wy 
topów — Jan Danisz, szczycący 
się przeprowadzeniem wytopu sta 
U w ciągu 3 godzin 20 minut z 
pieca martenowskiego, w którym 
żrsdnl wytop trwa 6 godzin oraz 
Ich towarzyszu pracy — pierwsi 
wytaplacze Franciszek Richter, 
Wilhelm Reiter oraz młodzieżowa 
brygada przodownika.pracy Hen­
ryka Kowola.

Masowy napływ 
młodzieży chińskiej 
do ochotniczych oddziałów 
udających się do Korei

PEKIN (PAP). Młodzież chińska 
oburzona agresją amerykańską w 
Korei l aktami bezpośredniej agrę 
sji przeciwko Chinom masowo zgla 
sza się do oddziałów ochotniczych, 
pragnąc wziąć udział w walce 
przeciwko Imperializmowi amery­
kańskiemu.

W Fientajnie napływają nieprzer 
waailo zgłoszenia młodzieży orag- 
nącej wziąć udział w walkach w 
Korei.

demokratycznych i organiza­
cji społecznych oraz członków 
ich rodzin.

W Phenianie rozstrzelano 
przeszło 7 tysięcy osób, w 
Hecztu przeszło 2.700 osób, w 
Czerenio — ponad 1.400 ospb, 
w Sennimle Donad tysiąc o- 
sób, w Suniani — ponad 1.200 
osób, w Czoncziu — ponad 800 
osób, w Sonezonie 1 Pekczo* 
nie około 1.400 osób

Interwenci amerykańscy w 
celu ukrycia okrucieństw do­
konywanych przez wolska a- 
merykańskie i Hsynmanowskie 
i oszukania światowej opinii 
publicznej, zmusiły komisję 
ONZ do spraw Korei, będącą 
posłusznym narzędziem agre­
sji w rekach imperialistów a- 
merykańskich do podpisania i 
przedstawienia szeregu spra­
wozdań o tzw. „okrucieńst­
wach” Koreańskiej Armii Lu­
dowej na terytorium na po­
łudnie od 38 równoleżnika

Sprawozdania te sklecone 
pod dyktandem wywiadu anie 
rykańskiego, dla którego pro­
wokacje są chichem powszed­
nim — sa wyssane z palca.

Prowokacje imperialistów n- 
merykańskich nie oszukają na 
rodu koreańskiego i świato­
wej opinii pubUcznel. Wojna 
wiele nauczyła nasz naród. Do 
wiodła ona jasno, kto jest 
D~7viacieJem ' naszego narodu, 
a kto jego wrogiem. Wojna u- 
fawniła niewzruszoną wole na 
rodu koreańskiego, wolę wol­
ności i niezależności, ujawniła 
jego nienawiść tle interwen­
tów zagranicznych. Wojnr do 
wiodła, że naród koreański po 
piera 'całkowicie Koreańska 
Republikę Ludowo - Demokra 
tyczna i Armie Ludową.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej wy­
rażając wolę narodu koreań­
skiego raz jeszcze kategorvcz 
nie rrotestuje przeciwko okru 
cleństwom wojsk amerykań- 
skicii 1 lisynmanowskich w Ko 
rei i oświadcza, żo odpowie­
dzialność za te okrucieństwa 
obarcza całkowicie rząd Sta­
nów Zjednoczonych, lako or­
ganizatora interwencji w Ko­
rei.
* Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dcmokratycznoi po­
nownie domaga się, ab- Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych, której flagę wykorzysta 
je się dla zamaskowania agre­
st! amerykańskiej w Korei, 
nodjęła odpowiednie kroki w 
celu położenia krem okrucień 
stwom amerykańskich sił zbrój 
pych w Korei.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznel jest 
w posiadaniu bardzo licznych 
danych o krwawych masak­
rach ludności, dokonywanych 
przez wojska amerykańskie i 
lisynmanowskie w okupowa­
nych przez nich obszarach pół 
nocnej j południowej Korei.

Wszędzie, gdzie wstępuje no 
ga interwentów 1 ich koreań­

skich pomocników leje się 
krew patriotów koreańskich, 
którzy dążą do wolności 1 nie' 
zależności swej ojczyzny.

Władze amerykańskie I 11- 
synmanowskie likwidują zdo­
bycze demokratyczne, prawa i 
wolność narodu, ustanawiają 
okrutny reżim terrorystyczny, 
wtrącają do więzień, torturu­
ją i zabijają członków partii



Słupsk podarował Olsztynowi
3 wozy tramwajowe

.Tak nas zapewniają pracow­
nicy, zatrudnieni przy remon­
cie dalszych 2 wozów tramwa 
jowych, zostaną one wykona­
ne również w szybkim czasie.

• (ski)

Narada gospodarcza woj. koszalińskiego
GRN nie pracuje sprawnieRozległe miasto Olsztyn, li­

czące dzisiaj ok. 50 tys. miesz­
kańców, nie posiada dostatecz 
nej ilości wozów tramwajo­
wych. Słupsk, który w czasie 
działań wojennych mniej ucier 
piał, postanowił przyjść z po­
moc.) Olsztynowi i przekazać 
trzy wozy tramwajowe, prze­
robiono z wraków tramwajo­
wych.

Pierwszy taki tramwaj zo­
stał Już przebudowany i iśnią- 
<y czerwono - kremowym la­
kierem czeka w słupskiej za­
jezdni na wysłanie do Olszty­
na. Na przedzie tramwaju u- 
rnicszczono tabliczkę z napj- 
fcm „Prezydium MRN w 
Słupsku — Prezydium MRN w 
Olsztynie”.

Wóz tramwajowy wykona­
ny został w rekordowym cza­
sie 45 dni i to w czynie pod­
jętym dla uczczenia II Świato­
wego Kongresu Pokoju i 33 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. Wspólny wysiłek całej 
brygady robotniczej, do której 
należeli: Paweł Wojewoda, Ka 
zimierz Bogdanowicz, Zyg­
munt Kotowski, Ryszard Szy­
mański, Zygfryd Gad. Jakub 
Kibler, Kazimierz Łukasze­
wicz, Edward Iletmańczuk, An 
toni Gatz oraz kierownik bry­
gady — mistrz warsztatowy 
Adam Korwiel przyczynił się 
do wykonania pracy.

Przed Spisem Narodowym
Poszczególne pytania zawar­

te w formularzach spisowych 
mogg w pewnych przypadkach 
budzić u osób, udzielających 
odpowiedzi, nieuzasadnione 
wątpliwości i obawy, czy In­
formacje te nie będą wykorzy 
stanę dla celów podatkowych, 
kwaterunkowych, szarwarko- 
wych, ograniczeń praw włas­
ności itp.

Obawy te i wątpliwości są 
jednak zupełnie bezpodstawne, 
treść bowiem materiałów spi­
sowych objęta jest tajemnicą 
i w myśl obowiązujących prze 
pisów wszystkie osoby biorą- 
re udział w pracach spisowych 
obowiązane są do zachowania 
w ścisłej tajemnicy wszystkich 
otrzymanych w czasie spisu in 
formacji. Osoby winne nieza­
chowania tajemnicy danych 
statystycznych podlegają ka­
rze.

Po zakończeniu spisu dnia 
5 grudnia obwodowy komisurz

odda formularze spisowe dziel 
nicowemu komisarzowi, a ten 
przekaże cały materiał miej­
skiemu Referatowi Spisowe­
mu.

Po zebraniu materiału z ca­
łego województwa zapakuje 
sie go w skrzynie i odeśle do 
Gys w Warszawie.

Po masowym opracowaniu 
przy pomocy maszyn statystycz 
nych uzyska się wyniki, ujęte 
w zestawieniu liczbowym. 
Wszelkie dane indywidualne, 
a przede wszystkim nazwisko 
i adres obywatela tracą jakie­
kolwiek znaczenie. (K)

towego I FOR, w której, udział 
wzięli przewodniczący PRN, 
prezesi PZGS, ZSCh, PZZ, ak 
tyw gospodarczy woj. koszaliń 
skiego oraz przedstawiciele Ra 
dy Państwa ob. ob. Zamościk 
i Wedel.

Przewodniczący WRN ob. Ko 
łodziejczyk przedstawił zły 
stan skupu zboża w woj. ko­
szalińskim. Plan roczny sku­
pu dla województwa wynosi 
108 000 ton, zrealizowano zaś 
połowę planu wskutek czego 
woj. koszalińskie znalazło się 
na ostatnim miejscu w skali 
ogólnokrajowej.
Dyrektor Okręgu Polskich Za 
kładów Zbożowych Wiśniew­
ski zdał sprawozdanie z do­
tychczasowego przebiegu sku­
pu zboża, z którego wynika, że 
pełne odstawy zbóż wykonały 
powiaty. Bytów, Złotów, Koło­
brzeg i Sławno. Najgorzej wy 
wiązują się pow. Wałcz,' Szcze­
cinek, Miastko i Człuchów. Ce 
łem usprawnienia akcji skupu 
zboża w każdej gminie urzę-

KRONIKA USTKI
Staraniem Koszalińskiego Zakla 

du Doskonalenia Rzemiosła, zor­
ganizowano w Ustce 520-godzlnny 
kurs doszkalania zawodowego w 
rzemiośle szkutniczym. Kurs ten 
obejmie wszystkich niewykwalifi­
kowanych pracowników Stoczni 
Rybackiej i stanowi podstawę do 
uzyskania świadectwa czeladnicze­
go w rzemiośle szkutniczym.

W trosce o należyty poziom kur­

su. rlo wykładania! przedmiotów 
fachowych, jak wiadomości o kon­
strukcji kutra, materiałoznawstwa 
x maszynoznawstwa, zaangażowano 
najlepszych specjalistów spośród 
pracowników Stoczni. Wykładow­
cami przedmiotów ogónoksztalcą- 
cych są nauczyciele Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Ustca

Ze względu na brak wykwali­
fikowanych pracowników w dzie­
dzinie budownictwa kutrowego, 
kurs rozwiązuje w pewnym stop­
niu szkolenie nowych kadr, (kat 

« • e
Mimo intensywnej akcji zwal­

czania analfabetyzmu na terenie 
Ustki, nie Zlikwidowano Jeszcze 
ostatecznie tej smutnej spuścizny 
sanacyjnych czasów.

Ciągły ruch ludności oraz za­
niedbanie przez pewno instytucje 
wysyłania swych pracowników — 
analfabetów na ubiegłoroczne kur 
sy początkowej nauki pisania, spo 
wodowało konieczność zorganizo­
wania dalszych.

Pierwszy w tym roku kurs (a 
bodaj i ostatni w Ustce) zorgani­
zowano przy Szkole Podstawowej, 
gdzie zajęcia prowadzą ob. ob. 
Kwiczorówna i Królikowska.

Podkreślić należy jednak nadal 
elabe zainteresowanie się tą akcją 
przez zakłady pracy w Ustce, któ­
re często Ignorują konieczność wy 
słania swych pracowników na kur 
sy, co powoduje stałe Interwencje 
Komisji Oświatowej MRN. Sądzi­
my jednak, że interwencje te od­
niosą skutek i analfabetyzm ńa 
terenie Ustki zostanie już wkrót­
ce całkowicie zlikwidowany (ka)

PIĄTEK, I. Ił. 1950 r.
(Ważniejsze audycje)

Wiadomości: godz. 5.15, 6, 7, *, 
11.04, 17, 20, 23.

5.20 konc. 6.95 glmnast. 6,13 konc.
7.30 Wszechn. Rad. 7,40 muz radź.
12.15 suita klasyczna, 13,30 audycja 
szkolna, 15.80 konc. solistów (w 
programie utwory Rubinsteina).
14.30 aud. szkolna, 14,30 muz. 15,20 
cud, oświat. 15,30 muz. symf 17,13 
konc. ork. PR, 10,00 Wszechn. Rad.
19.30 polskie pleśni masowe, 19,40 
lekcja jęz, ros. 20,30 konc. maso­
wy' „Od Jaworzyna Jasna dic.ga",
21.15 zagadnienia kultury, 21,30 mu 
zyka 1 aktualności, 22,00 aud. liter.
33.15 konc. 2.3,10 muz. powatna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(Program lokalny)

16, 20 Dzień. Pom. Zach. 16,30 
konc. orkiestry PB, 18.00 „Port 
bez pijaków", 18,15 radź, pleśni 

; chóralne 1 solowe, 18,30 korespon­
denci PR Piszą.

Pracownicy poszukiwani
Samodzielnych księgowych do pracy w terenowych pla. 
cówkach Województwa Szczecińskiego i Koszalinslćego 
zatrudni natychmiast Ekspozytura Wojewódzka Centrali 
Ogrodniczej w Szczecinie ul. żółkiewskiego 12a. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia osobiste.

Zlot Ludowych Zespołów Sportowych
woj. koszalińskiego

dować bedzie specjalny pełno­
mocnik. W tym celu GRN win 
ny jak najwcześniej wytypo­
wać odpowiednich ludzi na te 
stanowiska.

W dyskusji omówiono przy­
czyny niewykonania przez 
woj. koszalińskie planowego 
skupu zboża i stwierdzono, że 
jest to w dużej mierze winą 
przewodniczących GRN, któ­
rzy wykazują za mało aktyw­
ności i słabe wyrobienie poli­
tyczne i niejednokrotnie ule­
gają wpływom kułackim na 
wsi.

Poruszono również sprawę 
regulowania podatku grunto-* 
wego i FOR dochodząc do 
wniosku, że należałoby zwięk­
szyć ekipy egzekucyjne w po­
wiatach, które zajmą sic ter­
minowym regulowaniem przez 
rolnika swych obowiązków.

Poseł Kołodziejczyk nakre­
ślił wytyczne dla aktywu go­
spodarczego województwa, apc 
lując w szczególności do prze­
wodniczących GRN o wzmoże­
nie wysiłków w celu uspraw­
nienia przebiegu akcji skupu 
zboża oraz płacenia podatku 
gruntowego i FOR. (mp)

Notatki Koszalina
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej przypomina Radom N« 
lodowym, aby dopilnowały obo­
wiązku systematycznego regulowa 
Ilia wynagrodzeń analfabetów za 
opuszczone na naukę początkową 
godziny prący.

Wszystkie zakłady winny ułat­
wić naukę analfabetom, zwalnia­
jąc Ich z. pracy i wypłacając im 
należność za wykorzystane na na­
ukę godziny. tłuk)

• • *
W sali Wojewódzkiego Domu 

Kultury w Koszalinie odbyła się 
odprawa przewodniczących Powia­
towych Komitetów Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz przedatawicleli or­
ganizacji społecznych 1 politycz­
nych z woj. koazallńsklego, na 
której podsumowano dotychczaso­
wy przebieg imprez artystycznych 
i odczytów propagandowych ’ ftrai 
nakreślono plan pracy na najbUż- 
szą przyszłość. (mp)

W Koszalinie odbył się zlot 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych z udzdalem czołowych za 
wodników LZS-ów woj. kosza 
lińskiego. Uczestnicy zlotu uda 
li sie przed gmach WRN. gdzie 
po okolicznościowym przemó- 
wieniu przewodniczącego woj. 
zórz. ZSCh odbyło się uroczy­
ste wręczenie odznak, zasłużo­
nym działaczom sportowcom 
wiejskim, po złożeniu wieńców 
na cmentarzu poległych żołnie 
rzy Armii Czerwonej uczestnl 
dy zlotu przystąpili do odgru­
zowania miasta.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się artystyczne 
występy , zespołów LZS. Odbył 
się również turniej siatkówki, 
w którym udział wzięły dru­
żyny z pow. Szczecinek, Człu­
chów, Złotów, Słupsk, Sław­
no i Drawsko. Rozgrywki pro­
wadzone były systemem pu­
charowym.

Mistrzostwo LZS woj, kosza 
lińskiego zdobył zespół Pań­
stwowego Liceum Hodowlane­
go w Szczecinku.

Na zakończenie zlotu wiejscy 
sportowcy obejrzeli jeden z fil 
mów festiwalowych, (b. r.

Pracownicy Siółdzielni im. M. Fornalskiej
w Białogardzie nie otrzymują zasiłków rodzinnych

W pieiwszych dniach lipca 
br. uruchomiona została w 
Białogardzie Krawiecka Sjłól- 
dzielnia Płacy im. M. Fornal­
skiej.

Dowiadujemy się, iż zarząd 
spółdzielni nie wiadomo z ja­
kich powodów nie wypłaca od 
lipca należnych pracownikom 
zasiłków rodzinnych. Jak wia 
domo, zasiłki rodzinne v ' i Ma­
cane są przez Ubezpleczainię 
Społeczni) za pośrednictwem

zakładów pracy, zaniedbanie 
regularnego wypłacania ząsił- 
ków pracownikom spółdzielni 
jest więc wyłącznie winą ad­
ministracji. Pracownicy spół­
dzielni uskarżają sic. iż do lei 
pory nic wypłacono im pensji 
za miesiąc październik.

Administracja instytucji 
winna w jak najszybszym cza 
sie naprawić niedociągnięcia.

(iks)

Czy to jest słuszne?
Wielką bolączką szkół pod­

stawowych Słupska jest słaby 
rozwój sportu, do którego gar 
nie się przeważnie młodzież 
klas starszych.

Niestety brak jest wykwali­
fikowanych nauczycieli wycho 
wania fizycznego, którzy by 
poprowadzili i zaopiekowali się 
szkolnymi kołami sportowy­
mi. Również Wydział Oświaty 
i kierownictwa poszczególnych 
szkól nie przejawiają zbyt 
wielkiego zainteresowania spor 
tern.

Jak się dowiadujemy, nau­
czyciele, którzy ukończyli kurs 
WF, mają wyjechać na zimo­
we kursy narciarskie, nato­
miast wykładowcy wychowa­
nia fizycznego bez kursu — 
nie wyjada.

Czy to jest słuszne?
Na zimowe kursy narciar­

skie należałoby wysłać jak naj 
większą ilość nauczycieli WF, 
gdyż po takich kursach będą 
oni mogli udzielać cennych 
wskazówek o trudnym sporcie 
na „deskach”, (ław)

Kronika Choszczna
Przy ul. Mickiewicza w Choszcz­

nie znajduje »lę sklep, na którym 
widnieje napis „Cukiernia". Nie­
stety o cukierni mówi tylko szyld. 
W rzeczywistości nie ma tam ani 
ciastek, ani żadnych innych wy­
robów cukierniczych, są tylko pa­
pierosy. Właściciel sklepu powi­
nien zmienić szyld, wprowadzają­
cy W błąd mieszkańców Choszcz­
na i przyjezdnych, (lk)

• * «
Przy ul. Kolejowej w Choszcz­

nie remontuje się budynek, prze, 
znaczony na przedszkole dla dzie­

ci kolejarzy, mieszczące się do­
tychczas w świetlicy dworcowej. 

(Ik)
* . * *

Mieszkańcy Choszczna odczuwa­
ją brak łaźni miejskiej. Łaźnię 
posiadają dotąd tj'lko kolejarze, 
przeznaczoną jedynie do ich użyt­
ku. Mieszkańcy Choszczna proszą 
o pozwolenie korzystania a łaźni 
kolejarzy dopóki nic będfle uru­
chomiona łaźnia miejska. (lk)

• • •
Gospodynie Choszczna proszą 

SS .Osadnik" o uruchomienie skle 
pu rybnego. (lk)

Wojewódzki turniej
ping-pongowy w Koszalinie

Z inicjatywy Sekcji tenisa 
stołowego tut. Klubu Sporto­
wego Związkowiec Polski 
Związek Tenisa Stołowego w 
Szczecinie, w ramach Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckie], organizuje w 
Koszalinie dnia 3 grudnia 
br, turniej tenisa stołowego 
reprezentacyjnych drużyn 
miast województwu koszaliń­
skiego.

Impreza zgromadzi na star­
cie wszystkich najlepszych 
pingponglstów województwa 
i będzie doskonałą propagan­
dą tego pięknego oraz popu­
larnego sportu świetlicowe­
go.

Początek turnieju godz. 16- 
ta, sala gimnastyczna Gim­
nazjum Ogólnokształcącego w 
Koszalinie, ul Stąlingradzka.

Nauczyciele 
członkami ZMP

W świetlicy Liceum Hodow 
lanego w Szczecinku odbyło 
się walne zebranie członków 
ZMP. na którym omówiono 
sprawy werbowania nowych 
członków. Ogółem zwerbowa­
no już 15 członków, spośród 
których trzech rekrutuje się z 
personelu nauczycielskiego.

Nauczyciele ZMP-owcy na- 
wiążą bliższą współpracę z 
uczniami, co przyczyni się do 
uzyskania coraz lepszych wy­
ników nauczania, (naj)

Kronika Szczecinka
PSS „Robotnik" w Szczecinku 

uruchomił sklep galanteryjny, 
mieszczący się przy ul. S Maja, 
cieszący się wielką popularnością 
wśród mieszkańców Szczecinka.

Brygada Młodzieżowa ZMP. ob­
sługująca sklep galanteryjny we­
zwała do współzawodnictwa w ob. 
słudze pracowników wszystkich 
sklepów PSS „Robotnik" w Szcze­
cinko. W najbliższym czasie PSS 
„Robotnik" uruchomi jeszcze dwa 
sklepy: mięsny oraz spożywczy, 
które będą również obsługiwali 
ZMP-owcy. • (2g)

» » »
Przygotowania do spisu ludno­

ści na terenie m. Szczecinka trwa 
ją. Komisarz spisowy na Szczeci­
nek. Edward Lasota, przystąpił do 
zorganizowania aktywu spisowego. 
Wytypowano aktywnych członków 
ZMP z poszczególnych szkól ezcze 
cineckich, którzy obecnie szkolą 
ęię do spełniania swych funkcji 
spisowych. (zg>

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Kiedy Apolinary przybił łódką da 
brzegu wyspy diamentów (statek) 
■pozostał o jakież pół kilometra w »«- 
toce)_ musiał 011 (nie można po 

wiedzieć żeby bardzo niechętnie) 
przenieść dziewczynę przez wodę na 
brzeg.

— Zdrajco! — usłyszała szalony 
krzyk przerażona para. Trzy włosy 
Apolinarego zwinęły się ze strachu

w rurki, a dziewczyna przerażona 
widokiem zazdrosnej jak tygrysica 
T aniony, jeszcze bardziej kurczowo 
zacisnęła ramiona na szyi Apolina­
rego.

— A ty taki i owaki! — krzyczała 
Tamona. Iii gam isto! Niebieski pta. 
ku!

Tamona rozpoczęła atak na Apoli­
narego, wywijając kułakami.

— llozerwę cię na szeićset osiem- 
dzii. iąt kawałków, A gapicie!

— Jam nic Agapit! — bronił się 
rozpaczliwie Apolinary, który, jak 
zgodnie stwierdzają wszystkie źródła 
historyczne, tylko dla tego nie zwalił 
się z nóg. bo podtrzymywała go dziel 
na dziewczyna — marynarz (a nic 
■marynarka, jak uważają niektórzy, 
że powinno sie mówić):

— Tamona, Tamona! opamiętaj 
się..

Nadbiegł Agapit i wyjaśnił strasz­
ne nieporozumienie, chociaż Tanionio 
przez kilka minut kręciło się jeszcze 
w głowic (juk to w mistrzowski spo­
sób uwidocznił na rysunku słynny 
v' owych czarach tubylczy artysta- 
malarz Mcy-Mey, rodem z Kozich 
Nóżek).

(Dalsjy ciąg jutro).

Go? Gdzie? Kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": FestiwM fumów 
radziectdcli. Początek eeansów 18. 
30, w niedzielę t święta 16, 18 1 20. 
K> telefonów Strał Pożarna S3X 
Milicja 537, Pogotowie PCK 000.

SŁUPSK
Kino „POI.ONIA"f „Antoni Iwa. 
nowicz gniewa się". Film festiwa­
lowy prod. radź. Gadz. 13. 17, I# 

Apteka dyżurna „Pod Mnichem" 
ut ł-go Maj*.
Peletony Pużat — 33-33, Milicja — 
12-22, 12-12; Pogotowi* US — 23-11. 
Pogoureta PCK 33 II rakaowD — 
31-43. .Kurier RoezalińzM"— 33-73.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": Festiwal Filmów
Badzlecklcn
leiatouy; pomr — S3. Milicja—Ml. 
łogotowie PCK — 1Z».
SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ": „Stiapan Rle 
ztn". prod. radź,
Telatonyi poZai - M*. Milicja — 
M4. Pogotowi* ratunków* — UL 

KOŁOBRZEG
Kino .OA6INO": „Cztery pokaja­
nia" prod. ulem. Pocł e*an* 13.3*, 
w aJWideie ł»

..Kurier Koszaliński" Re­
dakcja w Koszalinie, ol. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz « — ffl. nr telef. 230. 
Oddzlji Redakcji w Słup­
sku ot Wojska PolsWe- 
i’<. nr 44 tel 33 1? Oddział 
Redakcji w Szczecinka, 1 
Maja 2.

W sali konferencyjnej Pre­
zydium WRN w Koszalinie od 
była się narada gospodarcza w 
sprawie planowego skupu zbo 
ża, uregulowania jx>datku grun



CZYTELNICY PISZĄ
Dziwna taryfa

Ze Szczecina Głównego do 
Zdunowa Jest 26 kilometrów 
Za bilet miesięczny ulgowy za 
płacił ob. M. Perzyński w mfe 
slacu październiku zł 450 w 
dawnej walucie. Październik 
się skończył, trzeba było wy­
kupić bilet miesięczny na li­
stopad. Jakież było zdumienie 
pasażera. <dy w tym samym 
okienku za Identyczny bilet za 
żądano od niego 380 złotych. 
Ponieważ o obniżce taryfy ko­
lejowej w listopadzie nic w 
okienkach PKP nie słyszano 
— wniosek prosty: w Daź.dzier 
niku nastapiła omyłka. Do o- 
myłki znowu nie chce przy­
znać sic kasierka. która twier 
dzi, że postąpiła zgodnie z 
przepisami... Kto tu ma rację: 
pasażer czy ..panienka z okien 
ka”? Może PKP wyjaśni to nie 
zrozumiałe dla pasażerów wa­
hania się taryfy kolejowej?

Cztery listy 
do Olsztyna 
i.. cisza

—- .Jestem maszynistką — 
pisze Galina Bakun.— l sier­
pnia po powrocie mojej rodzi 
ny z Brazylii zaczęłam praco 
wat w tym charakterze w 
W RN w Olsztynie. 16. VIII zwoi 
nilam się, gdyż ojciec otrzymał 
pracę w Stoczni Szczecińskiej. 
Pensję za przepracowany czas 
obiecano mi przysłać do Szezc 
dna w pierwszych dniach 
wrzeinia po podaniu mego 
szczecińskiego adresu. Pomi­
mo, że wysłałam już do Olszty 
na i listy, nie otrzymałam do 
tąd ani należnych mi pienię­
dzy. ani też żadnej odpowie­
dzi”.

Mamy nadzieję, że kompe­
tentny wydział WRN w Ol­
sztynie natychmiast załatwi 
tę sprawę. Czekamy!

POMOGŁO
ECHO WCZASÓW

PBP „Orbis” w Warszawie 
odpowiadając na nasz artykuł 
z dnia 3. IX. „Tylko do Tar­
nowa" zaw'adamia. że w związ 
ku ze scysją ob. B K z ka­
sjerka ..Orbisu”, w Miedzyzdro 
Jach, przypomniano persone­
lowi instrukcje o taktownym 
i cierpliwym załatwianiu klien 
tów. W wypadku omawianym 
kasjerka udzieliła informacji 
dwukrotnie. odmawlła;ąc po­
wtórzenia ich po raz trzeci z 
uwagi na dużą ilość czekają­
cych w kolejce...

W UNII”
BĘDZIE CZYŚCIEJ...

Od Państwowej Inspekcji 
Handlowej nadeszło zapewnie 
nie. że poruszana przez nas w 
dniu 28. X. sprawa niedociąg­
nięć sanitarnych oraz braku

Ciekawy projekt

MZK-do rozpatrzenia
O szczecińskich tramwajach 

piszemy często. Raz przyczy­
na notatek jest niesforny pa 
sażer, drugi raz wojownicza 
konduktorka. Czasem możemy 
pochwalić czyjąś uprzejmość... 
Jeden fakt nie ulega zmia­
nom: służba tramwajarzy jest 
ciężka, odpowiedzialna i nale 
ży ją w miarę możności ułat­
wiać.

Nasz korespondent — Ste­
fan Mickiewicz, reemigrant z 
ZSRR, dziwi się bardzo, że w 
naszych tramwajach konduk­
tor musi przez cały dzień dep

To twlko od nas 
samych zależy

Nasz korespondent miejski 
ob H. Ł. pisze nam obszernv 
list na temat wyłączan'a przez 
Elektrownię Szczecińska prą­
du w godzinach wieczornych i 
narzeka że na skutek braku 
św:at’a dzieci nie moea odra­
biać lekcji wskutek czego o- 
trzymuia z*e stopnie, stają się 
nerwowe itd.

Był Już taki okres. k!edv wv 
łączano orad bardzo często, ,o- 
becrrfe zaszły pewne zmiany 
na lepsze. Jak nas infornuie 
kierownictwo Zjednoczenia 
Energetycznego konfecznoić 
wyłączania prądu zależy w 
znacznej mierze od samvch od 
biorców, ponieważ są jeszcze 
mimo stałych unomnień tacy, 
którzy w godzinach nafwlck- 
szego natężenia prądu włącza- 
’a kuchenki, grzejniki itd.

W odpowiedzi na Wasze za­
pytanie odnośn!e postępu prac 
nrzy zmiame prądu stałego na 
■maienny w poszczególnych 
dzielnicach Szczecina, komuni­
ku’emy, że prace te rozłożone 
’ostałv planowo na kilka naj­
bliższych lat.

książki zażaleń w piekarni spól 
dzielczej „Unia” znalazła swój 
epilog w PIH. Winni zanied­
bań zostali ukarani.

KONDUKTOR UKARANY
— PIENIĄDZE 
DO ZWROTU

W związku z artykułem pt 
„Biurokratyczny konduktor”, 
umieszczonym w Nr 255 „Ku­
riera”. DOKP Szczecin po prze 
prowadzeniu dochodzeń stwler 
dziła winę odnośnego konduk­
tora. którego ukarano karą po 
rządkowa i odpowiednio pou­
czono. Poszkodowanym pasa­
żerem iest ob. Zagrobelski Eu­
geniusz, zamieszkały w Star­
gardzie. którego jednocześnie 
powiadamia się, że pobrana 
niesłusznie dopłata, zostanie 
mu przekazana drogą poczto­
wą.

tac w tłoku i proponuje poży 
toczną reformę:

— W Związku Radzieckim 
konduktor ma swoje stale miej 
sce tuż przy drzwiach po pra 
wej stronie wozu, przy wej­
ściu z tylnej platformy. Za­
opatrzone napisem „Miejsce 
konduktora", siedzenie to jest 
ruchome i w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu lat 
wo może być skasowane, a kon 
duktor stojąc może inkasować 
pieniędze. II godzinach mniej 
szego ruchu konduktor z powo 
dzeniem może inkasować na­
leżności siedząc na swym miej 
scu. które oczywiście jest dla 
reszty pasażerów nietykalne.

W wypadku przyjęcia mo­
jej propozycji, mogę udzielić 
dodatkowych wyjaśnień doty­
czących tej inowacji.

Projekt ciekawy i dla obsłu 
gi MZK bardzo pożyteczny. 
Nie wiadomo tylko, jak wła 
dze MZK zapatrywać się bę­
dą na konieczność związanych 
z tą zmianą przeróbek wnętrz 
tramwajów? Z przykrością 
stwierdzić też należy, że pa3a 
żerowie szczecińskich tramwa 
jów są wyjątkowo niesforni i 
lubią wsiadać przednim porno 
stem oraz „wir.ieć” uporczy­
wie na stopniach, co uniemoż­
liwiałoby stojącemu na jed­
nym miejscu konduktorowi 
inkasowanie należności...

Prezydium MRN nadesłało dawno 
oozcklwane wyjaśnienia w sprawach 
mieszkaniowych naszych czytelni­
ków. Z wyjaśnień tych wyn ka, Se:

Ob. J. Klelak — nie otrzymał 
nominacji na mieszkanie przy ul. 
Jagiellońskiej 15 m. 19, bowiem 
wydz. kwaterunkowy przyznał w 
tym wypadku pierwszeństwo ob. 
W. F lerowl, który posiadając tak 
samo liczną jak ob. J. K. rodzinę 
— mieszkania dotychczas nie po­
siadał.

Ob. Oztarowowł Fajwelowl — nie 
przydzielono m eszkanla przy ul. 
Naruszewicza 2 m. S, ponieważ wy­
mieniony złożył wniosek w 3 dni 
po uzyskaniu nominacji na miesz­
kanie przez ob. T. Szaługę.

3. M. z Pog.dna. — Dziękujemy 
za słowa uznania. Wasze słuszne 
uwagi, dotyczące organizacji obec­
nego festiwalu filmów radzleckfch, 
przekazaliśmy Dyrekcji Okręgowej 
„F łmu Polskiego". Obawiamy alę 
Jednak, że zarówno Waaza propo­
zycja w sprawie nie przeciągania 
filmu do godz. 23 30, Jak nasze 
kłopoty wynikające ■ nieprzestrze­
gania przez „Film Polski" kalen­
darzyka festiwalowego — mogą być 
wz ęte pod uwagę dopiero przy na­
stępnym festiwalu.

Stały Czytelnik R. H. — Nagle 
zmlsny repertuaru teatrów szcze­
cińskich wprowadzone zostały w 
związku z n światowym Kongre­
sem Obrońców Pokoju. W przy­
szłości tak jak dotychczas teatr 
będzie ściśle przestrzegał planu re­
pertuaru 1 publ'cznośó nie bedzie 
narażona na żadne przykre roz­
czarowania. Za pozdrowienia dzię­
kujemy.

Szyld czy faktyczna opieka 
nad zawodnikami?

Należy usprawnić pracę 
przychodni sportowo-lekarskiej

Na przeprowadzonym ostat­
nio w Szczecinie „piferwszym 
kroku” bokserskim z liczby 90 
zawodników lekarz OZB (zgod 
nie z regulaminem PZB) nie 
dopuścił 8-miu do walki z po­
wodu nie poddania się uprzed 
nio badaniu lekarskiemu.

Czy zaszedł tu wypadek zlek 
ceważenia przenisów sporto- 
wvch przez miejscowe kluby i 
Ich narybek sportowy?

Nie!
Powodem niezbadania za­

wodników było wadliwe funk­
cjonowanie Woj. Przychodni 
Soortowo - Lekarskiej w Szcze 
cinie.

A oto co na ten temat mó­
wią działacze sportowi, którzy 
usiłowali poddać • badaniu za­
wodników swoich Zrzeszeń 
• — „Czekaliśmy w poradni 
po kilka godzin przez dwa po­
południ w piątek 24 bm I so­
botę 25 bm. jednak bezsku­
tecznie. Lekarze ordynufacy 
normalnie mieli nawał pracy, 
a lekarza sportowego nie by­
ło” — mówi ob. Wlazło sek­
retarz Ogniwa, z którego to 
zrzeszenia z powodu braku za 
świadczenia o badaniu nie do­
puszczono do walki 6 zawod­
ników.

— „Myśmy chodzili przez 
trzy dni i również daremnie. 
Nie pomogło nawet umówie­
nie się z kierownikiem Porad­
ni dr. Bogusławskim, bowiem

S. P. O. 
Wręczenie p erwszych odznak 

Świętem sportowców Szczecina
t Pierwsze na naszym tere­

nie wręczenie odznak sporto­
wych „Sprawny do Pracy i 
Obrony"—będzie miało charak 
ter wyjątkowo uroczysty.

Sport zamykający się w 
okresie przedwrześniowym w 
okresie wąskich kadr zawod­
ników - wyczynowców obecnie 
przez udział w próbach na od 
znakę SPO, w których startu 
ją w całej Polsce setki tysię­
cy uczestników, stanie na na­
prawdę masowych i zdrowych 
podstawach.

Regulamin SPO jest prze­
myślany w ten sposób, że zdo 
bycie odznaki będzie ogólnym 
sprawdzaniem wszechstronnej 
sprawności fizycznej obywate 
li naszego Państwa, a przepro 
wadzane przez cały rok próby 
utrzymają sportowców w kon­
dycji i uczynią ich rzeczywi­
ście Sprawnymi do Pracy i 
Obrony.

Wręczenie pierwszych od­
znak SPO w województwie 
szczecińskim odbędzie się w 
sali MRN w niedzielę 3 bm. o 
godz. 9.30.

odesłał on zawodników do o- 
środka WF. a potem nie przy­
był w umówionym terminie 
— mówi trener Budowlanych 
Wiśniewski”. — W rezultacie 
zawodników Budowlanych zba 
dał lekarz n'e mający z porad 
nia nic wspólnego.

Nie mamy wygórowanych 
wymagań, aby utworzyć jak 
np. w Poznaniu — dwie porad 
nie: ogólna i dla leczenia ura­
zów. wynikłych z uprawiania 
sportu. Jednak praca dotych­
czas istniejącej poradni musi 
być stanowczo usprawniona i 
postawiona na pewnym pozio­
mie. szczegó'nie. że Szczecin 
zaliczony jest do większych 
ośrodków sportowych. Jeżeli 
przychodnia ma rzeczywiście 
spełnić swoje zadania powin- - 
na posiadać stałego lekarza,' 
który przyjmowałby przypuść­
my dwa razy w tygodniu poi 
dwie godziny.

Nie rozwiązuje kwestii prak 
tykowane dotychczas przez po 
radnię „wtykanie” przvbylvch 
do badania scortowców ordy- 
nulącym w Doszczególnych ga 
binetach lekarzom. Powoduie 
to niepotrzebne przeciążenie 
pracą specialistów. nienotrzeb 
ne tracenie czasu pracujących 
lub uczących się zawodników 
oraz „zabieran'e miejsca" cze­
ka’ącym na przyjęcie chorym

Sprawa byłaby rozwiązana 
gdyby dyżurny lekarz sporto-

W uroczystości tej wezmą 
również udział delegacje Bpor 
towców wsi oraz bawiąca w 
tym dniu w Szczecinie druży 
na piłkarska mistrza Polski 
Gwardia Kraków.

. SPO zostanie wręczone 10- 
ciu przedstawicielom Zrzeszeń 
oraz 5 członkom LZS. Odzna 
ki otrzyma również jedenast­
ka I Ligowej Gwardii Szcze­
cin.

Po części oficjalnej przewi 
dziany jest bogaty program 
artystyczny oraz pokazy szer 
miercze.

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze 
wodniczącego zakładowego Koła TPPR łub bezpośred­
nio w rozdzielniach PPK ..Ruch”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przv1mują wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kraiu. Kluby Międzynarodowe- 
Pra«v I księgarnio Domu Książki” K 1849

wy przyjmował wszystkich za­
wodników. a jedynie w wyjąt­
kowych wpadkach kierował ich 
na badania specjalistyczne. Dla 
większych grup sportowców, 
przed masowymi imprezami, 
również i gabinet rentgenow­
ski możnaby z powodzeniem, 
np. na jedną godzinę, zarezer­
wować dla obsłużenia Dorad- 
ni sportowej. Należy również 
ustalić ponołudniowe sodz'ny 
przyjęć dla sportowców, aby 
nie odrywać ludzi od pracy.

Jesteśmy przekonani. że 
sprawa ta po raz ostatni figu­
ruje na łamach naszego pNma 
i władze zdrowia zmienią ten 
stan rzeczy, szczególnie, że 
uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR mówi wyraźnie w 
punkcie 12 trzeciej części: ,.Biu 
ro Polityczne zaleca zapewnie 
nie wszystkim uprawiającym 
wychowanie fizyczne | sport 
należnej onie’rl 1»karski“f Od 
powiedzialni GKKF i Mini­
sterstwo Zdrowia”. (Rak>

Notatnik sportew-a
Zaprawa zimowa lekkoatle­

tów Ogniwa rozpoczyna się w 
dniu dzisiejszym. Treningi od 
bywać będą się w poniedział 
ki, środy i piątki o godz. 19- 
tej w 11-letniej Szkole Żeń­
skiej przy Al. Piastów,

* • •
W poniedzfiałek 4 bm. w Ubeą 

pieczalni Społecznej w Szczeci­
nie o godz. 18-ej odbędzie się ze­
branie zapoznawcze działaczy 
sportowych Kół i Klubów wed 
ług nowego podziału podleg­
łych ZS Unia.

• • •
W dniu dzisiejszym o godz. 

17-tej w Hali Sportowej roze 
grane zostanie dodatkowe spot 
kanie w piłce siatkowej pomię 
dzy AZS I a Kolejarzem II. 
Sędzia ob. Kalisiewicz.

• • •

Krzyk podnieśli przyszli sę 
dziowie lekkoatletyczni na 
wieść, że kurs, w którym mie 
li uczestniczyć, rozpoczął się 
już we wtorek.

Informując publiczność po­
mylono kurs sędziów piłki 
ręcznej z lekkoatletycznym, 
który — jak zapowiedział 
OZLA — rozpocznie się w 
dniu 4 bm.
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Miłość
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiei 71

Olga leżała wciąż nieruchomo, długie, czar­
ne prawie rzęsy nie drgnęły.

6

Obudziła się rano w szpitalnym łóżku z 
uczuciem ogromnej pustki. Leżała bez podusz­
ki, wyprostowana i jakby dalszy ciąg snu, 
wyobrażała sobie padający śnieg, lód. czer- 
nie'ący w białym, puszystym wgłębieniu i 
ból. który ogarniał jej ciało. Nie nrała tym 
razem chęci, by zostać matka, ale skoro się 
to już raz stało, uważała to za sposób nie­
odzownego zaoełnienia luki w jej życiu. Żyło 
w n’ei również podświadome pragnienie przy­
wrócenia ciepła i serdecznych stosunków po­
między nią i mężem. .

I oto nie ma nic! Nic! Olga poruszyła ręka­
mi pod kołdrą, ostrożnie dotknęła zapadnięte­
go brzucha i zmęczona zamknęła oczy Leżalr. 
zziębnięta, słaba, dziwnie jakoś pusta: żad­
nych myśli, żadnych chęci, żadnych uczuć.

Ze stanu zupełnej obojętności wyrwały ją 
Bbliżające »ie kroki.

Na salę wszedł Arżanow w asyście dyżur­
nego lekarza i siostry. Dyżurny lekarz mówił 
coś do niego i Olga przyglądała się przez 
chwilę despotycznej twarzy męża; na przeciw 
ko, na łóżku siedziała stara kobieta, patrząca 
na Iwana z dumą i matczyną serdecznością. 
Gdy doktór spytał ją o samopoczucie, była 
wyraźnie uszczęśliwiona. Olga unikając spoj­
rzenia męża odwróciła się i spostrzegła, jak 
ucieszyli się na jego widok chorzy. Lubili go 
tutaj. Czekali nań. Powściągnęła nagle zde­
nerwowanie, które ją ogarnęło, i odwróciła 
głowę. Obok niej Iwan w białym fartuchu. 
Twarz jego przybrała wyraz nieśmiały i ra­
dosny. Wysoki, barczysty, mocny jak samot­
ny dąb; i jaki ładny z tym swoim dobrym 
uśmiechem. Olga patrzyła na niego i starała 
się odnaleźć w sobie choć iskierkę dawnego 
uczucia... Dostrzegała piękno jego duszv i ciała, 
ale to piękno już jej nie wzruszało. Zamiast 
radosnej dumy czuła tylko smutek i żal — z 
mimowolnym westchnieniem zamknęła oczy.

Iwan usiadł obok niej, wziął ją za rękę i od­
szukał puls... Olga odczuwała iego dotknięcie, 
jak dotknięcie obcego człowieka.

— Jak się czujesz? cicho zapytał Iwan i Ol­
ga wyczuła w jego głosie ukryty wyrzut.

— Dobrze— odpowiedziała równie cicho.
Nie wiedziała, że Iwan był w szpitalu całą 

noc, nie słyszała, gdy podchodził pełen nie­
pokoju do jej łóżka.

— Strasznie cierpiałem! — rzekł ledwo do­
słyszalnie, przyciskając jej bezsilną rękę do 
policzka.

Litość przezwyciężyła obcość i "biga odpo­
wiedz' ała słabym uściskiem palców.

Wieczorem Iwan znów przyszedł. Przy­
niósł ciasteczka, cukierki, owoce. Siedział

długo, pieszcząc wzrokiem wychudłą twarz 
żony. Olga przeważnie milczała. Słodyczami 
obdzieliła sąsiadki — była tak przygnębio­
na, że nie mogła nic przełknąć. W nocy, uło 
żywszy się ostrożnie na boku, patrzyła w 
okna, na desenie wyrzeźbione przez mróz 
i posrebrzone księżycowym światłem. Zima 
ustaliła się już widocznie, wszystko jest bia 
łe i nad tą białą ciszą samotnie wędruje 
wąski księżyc. Srebrna siatka zawieszona 
była pomiędzy oknem a łóżkiem szpitalnym, 
na którym leżała Olga. Wystarczy, wyciąg­
nąć rękę a można jej dotknąć. Ale nie­
uchwytna k^ężycowa sieć prześlizguje się 
martwym, zimnym światłem po dłoniach. 
Olga chce ją schwycić, porusza lekko ręką, 
jak dziecko, które się bnwi, słucha szeptu 
kob'et, płynącego z pobliskiego końca po­
koju. Ktoś n'e może zasnąć. I wiele ludzi 
nie może zasnąć w tym ogromnym domu 
z dużymi, zamarzniętymi oknami; dokucza. 
Ją im różne bóle...

7.

— No, pani już świetnie wygląda! W 
każdym razie dużo lepiej — rzekła Pawa, 
układając na nocnej szafce paczki i pa- 
czuszki. — Tu są biszkopty, tu czekolada, a 
to od Igora, owoce i cytryny w cukrze. Był 
dzisiaj osobowym autem... Specjalnie po­
słałam szofera do Ukamczanu no słodycze 
dla dz'eci... cóż, dzieci rosną. Muszą mieć 
słodycze. W ogóle przyjemnie, jeśli można 
niczego im n'e odmawiać. Dzieciństwo nie 
powtarza się w ludzk'm życiu... Złote cza­
sy! — Pawa umilkła na chwilę, wspomina­
jąc własną, niezbyt ciekawą młodość. —

Landellt zjadł od razu prawie kilo czeko­
lady. Musiałam dać mu potem rycyny — 
trajkotała, odłamując kawałeczek gruszki 
1 kładąc ją do ust. — To w ogóle chłopiec 
z dziwnymi upodobaniami, wszystko bJje, ła­
mie, ale ma charakter, słowo d-jęl Jak n e 
chce czegoś zrobić, to żadna siła n'e zmusi 
go do tego. A Kamilka to prawdziwa ko­
kietka, całymi godzinami sterczy przed lu­
strem. Ale też ma dziwne narowy... też wszy 
stwo psuje. Dlaczego ź’e się ze wszystkim ob 
chodzą? Ja uważam, że to skutek n’echę<*i 
do własności prywatnej! — dodała Pawa, 
czując smutną konieczność usprawiedliwie­
nia postępków swoich dz'eci.

— Też coś! — odrzekła Olga, którą za­
czynało drażnić gadanie przylać ółki:

— Zadziwiający człowiek z tego Igora! 
— ciągnęła dalej Pawa, wpatrując się w 
surowe oczy Olgi. — Taki iest bezradny w 
życiu, taki bezinteresowny! . Przywiózł tyle 
nowin z Ukamczanu! — przypomniała sobie 
nagle. — ’ Mówią, że lada dzień Niemcy 
wtargną do Anglii. Podobno na brzegu rze­
ki La Manche...

— Kanału — poprawiła Olga.
— Tak, na brzegu Kanału... wszystko jest, 

już przygotowane. Niemcy zbili trzy tysiące 
tratew, które będą łączyć po sześć. Potem 
pokryją je płytami pancernymi. W ten spo­
sób przewiozą na angielski brzeg piechotę 
i czołgi, a z góry samoloty, samoloty... To 
powinno być diabelnie piękne! Słowo daję!

(Cięć dalszy nastanh


